X 200. 


wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/; rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 


następujące po świętach. 
Cena: 


z owiz miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 słp. 
a mo kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

rzyjmuje się w Księgarni Józmya Czecna przy Główny 
Rynku Nr. 458. bi 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.“ 


Kraków 12 Października — Sroda. 


CZAS 


Rok 1853. 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju, 
DONIESTZNIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. 
YWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 


Listy 
niefrankowana nieprzyjmują się, wyjAwizy 
znanych Ą 


DE" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


od stałych lub 


Kraków 11 października. 

W chwili gdy okręta angielskie i franeuskie 
mogą lada dzień zawinąć do Rogu Złotego w roli 
niepewnćj przyjaciół , nieprzyjaciół lub spostrze- 
gaczy, wypada może osobom mnićj ze W'scho- 
dem obeznanym opisać położenie tćj przystani i 
jéj ważność. Pożyczamy teh opis od „Dziennika 
Frankfurckiegoć, a za jego dokładność jesteśmy 
w stanie zaręczyć czytelnikom naszym. 

Jestto klin, którego głowa zaczyna się między przy- 
lądkiem zwanym pointe du Serail, dawnym pałacem 
ułtanów, a przedmieściem Tophana, ciągnie się zaś 
aż do przedmieścia Eyub; tam zwracając się na pra- 
wo kończy się klin bardzo ostro u tak zwanych stod- 
kich wód Europy, gdzie Hilas towarzysz Herkulesa 
został wciągnięty pod wodę przez nimfy w nim za- 
kochane, pmo dy wyprawa Argonautów prze- 
pływała Bosfor jadąc przeciw prądu. Epitet zďote- 
go lub ze złota jest po prostu wyrażeniem greckiem, 
świadczącem o doskonałości tćj przystani. Tym spo- 
sobem zwano także wierszami złotemi niektóre wier- 
sze przypisywane Pitagoresowi, Apulejusz nazwał 
swój romans pige atia Jestto wra po rea 
rzymiotaik pochwalny w trzecim czyli najwyższy! 
Soni. ihe używali w razu złoty jak Hebraj- 
czycy używali wyrazu boski. Piękne drzewo w he- 
brajskim języku zwało się nieraz draewem boskim. 

każ ta jest nie długą, lecz głęboką i to jest wła- 
Śnie co stanowi jéj bezpieczeństwo. Będąc przedłu- 
żoną w głąb kontynentu między morzem Marmora i 
Pontem Euxyńskim, całkiem jest zasłoniętą przed 
wszelkiemi wiatrami. Na początku ma po prawćj 
stronie Galata, przedmieście otoczone murem dawnym 
wystawionym przez Genucńczyków; na lewo zaś ie- 
ży prawdziwy Stambuł. W całćj długości przecię- 
tą jest jednym mostem drewnianym ruchomym. Wzdłuż 
brzegów niemających zbudowanych wybrzeżów, sto- 
ją rzędami statki kupieckie, które sie przedłużają aż 
do drugiego mostu ruchomego. Odtąd Róg Złoty 
przeznaczony jest dla marynarki cesarskiej F która 
tamże miewa podczas zimy swe okręta, swój arse- 
nał, admiralicyą, swój port do naprawy okrętów 
w którym się w tej chwili znajduje Friedland. Na 
lewym brzegu jest przedmicście greckie Fanar i ży- 
dowskie Balat, które dochodzą ak do samego muru 
otaczającego dawny Konstantynopol. Dawniej Fanar 
było rezydencyą ambasadorów, z których głównym był 
w ówczas poseł Wenecki. Oddział ten miasta jeszcze 
jest zamieszkany przez arystokracyą grecką, Wogho- 
rydesów Arystarków itd. Utrzymują G ecy, że na- 
zwisko Fanar, (Faroe) został mu nadany dla świa- 
tł: , jakim błyszczeli sławni mowcy, których Śty Chry- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


LIST 
Z POWODU WYSTAWY OBRAZÓW. 


Kraków d. 8 października. 


Wystawie obrazów i dzieł malarzy zagranicznych i miej- 
scowych, dawniejszych i współczesnych , otwartćj obcenie 
w gmachu bursy muzycznój, na korzyść jednego z naju- 
żyteczniejszych zakładów naszego miasta, mam do podzię- 
kowania , żę Redskcya Części Literacko-artystycznój, 0- 
głosiła w trzech numerach „Czasu“ rodzaj krytycznego 
sprawozdania, w któróm oprócz ocenienia jak należy ce- 
lów i korzyści podobnój wystawy, i oddaniu sprawiedliwój 
pochwały usiłowaniom komitetu ochron, który ją urządził, 
danym był także „nader zajmujący rys, że tak powiemy 
historycznej treści, równie jak i pochodzenia każdego nie- 
ledwie cenniejszego dziełą dawniejszych mistrzów sztuki 
malarskićj, znajdującego się na wystawie. Gdy jak kata- 
log naucza, wystawa składa się także z dzieł nowszych 
tutejszo krajowych artystów, a przynajmnićj diletantów 
mających pretensyą do artyzmu, oczekiwaliśmy z upregnie- 
niem krytycznego także ocenienia prac tych ostatnich, bo 
zdaniem naszóm ocenienie to, daleko większą dla postę- 
pu sztuki i smaku, pomiędzy nami zapowiądało i zapowia- 
da korzyść, aniżeli sąd © dziełach, które świat dawno za 


gostom złołousty był ; 
Na prawym brzegu jest przedmieście Galata, Atna- 


główną ozdobą. 


seraj czyli pałac swierciadiany, dalćj budowle ma- 
rynarki, daléj pole Ogh — Mejdam czyli plac strza- 
łów, na nim bowiem dawni Sułtani doświadczali swćj 
zręczności. Monumentalne pomniki świadczą o pię- 
knych strzałach Sułtańskich. 

koro tylko Złoty Róg zwraca się ku fontannie 
Hilasa, staje się rzeką wązką inie głęboką. Pły- 
nie ona wzdłuż przedmieścią Ejub, w pośród drzew 
obok sławnego meczetu, gdzie Sułtan jedzie przy- 
pesać szablę przy wstąpieniu na tron. Na tóm za- 
leży koronacyjna uroczystość, Nareszcie na ostate- 
cznym punkcie Złotego Rogu, to jest tam gdzie się 
kończy jest zamek cesarski, "W pim Sułtan spędza 
czasem miesiąc maj; a daléj jeszcze juk na rzece 
jest dosyć ładny w tureckim smaku kijosk. Między 
pałacem a kijoskiem za długiej przestrzeni pod drze- 
wami, które z obu stron rzeki rosną, jest ów sławny 
spacer zwany słodkiemi wodami Europy. Po mie- 
siącu maju kraj cały jąk mówią, jest szkodliwym i 
podległy febrom. 


Korespondencya Austryacka zawiera nastę- 
pujący artykuł w Sprawie znanego wychodźca 

oszty: 

W skutku porozumienia się ga przyzwoleniem c. k. 
rządu między cesarskim Internuncyuszem w Konstan- 
tynopolu i ministrem rezydentem Stanów Zjednoczo- 
nych tamże, wychodziec węgierski Marcin K oszta, który 
jak wiadomo oddany był pod straż ce». francuskiego 
jlaego kousulatu w Smyrnie, teraz pod kierunkiem 
i nadzorem obu konsulatów wywieziony napowrót 
został do Stanów Zjednoczonych. Okręt na którym 
się Koszta znajduje, obowiązany jest podróż do miej- 
sca przeznaczenia swego wprost odbyć i w żadnym 
po drodze porcie nie zatr cymywać się. Pasport a- 
merykański wydany Marcinowi Koszta zakazuje mu 
wyrażnie inną obierać drogę, albo wydalać się z o- 
krętu przed przyjazdem do Ameryki. Następnie da- 
no do zrozumienia pomienionemu wychodźcy z wiedzą 
i przyzwoleniem p. ministra rezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych w Konstantynopolu, że c. k. rząd byłby 


czonych tem bardzićj nie omieszka przyznać się do 
powszechnie przyjętych posad prawa międzynarodo - 
wego, iż cała Europa trzyma się stale zasad prawa 
narodów, które Austrya przedstawiła z okazyi spra- 
wy Koszty, zasad spoczywających tak dalece w pra- 
wie rozumowem jak i w stwierdzonej od dawna zgo- 
dzie wszystkich państw, tak iż Żaden naród z pod 
nich uchylać się nie może, nie narażając zarazem 
najważniejszych własnych interesów swoich na 
niebezpieczną ewentualność przyszłych wypadków. 


fńorespondencya Czasu. 


Lwów 5 października. 

Korespondent $ ze Lwowa (w Czasie *) z dnia 4go 
z. m.) nastając na Towarzystwo Kredytowe o powolność 
w przyznawaniu i załatwianiu pożyczek na dobra ziem- 
skie, mówi: „że winy niepodobna złożyć na statuta, i że 
„trudno wymyśleć coby na usprawiedliwienie takićj prze- 
„włoki powiedzieć można.* Gdyby to założenie było pra- 
wdziwe, niezostawałoby winnemu nic więcćj, jak korzy- 
stać z nagany, i poprawić się. Ale że właśnie cała wi- 
na zarzuconój przez korespondenta powolności jest w sta- 
tulach czyli statutami przepisanćj manipulacyi, nie mogę 
nie podnieść głosu za tym Instytutem, a daleki od wszel- 
kićj osobistości, nagą mając prawdę za sobą, nie myślę 
żadnemi uszczypliwemi przyrównywaniami dodawać wagi 
moim słowom, jedyny mój cel jest; oświecić publiczność 
w tój sprawie, i podać jój tem samóm możność wydania 
sądu. Doprowadzi do tego następujący pobieżny pogląd 
na tok manipulacyi. 

Pierwsze podanie do Dyrekcyi Towarzystwa Kredyto- 
wego o wymierzenie pożyczki listami zastawnemi, i ozna- 
czenie warunków takowój, rozpoznaje referent, a następ- 
nie syndyk; poczem referent wnosi na posiedzenie Dyre- 
kcyi, którój uchwała potrzebuje zatwierdzenia komisarza - 
rządowego. Akt ten przekłada Dyrekcya komisyi nadzor- 
czój jako swój władzy kontrolującój (z członków wydzia— 
łu stanowego złożonój), gdzie przedmiot musi być po- 
wtórnie przez referenta zbadany, na posiedzenie wniesio- 
ny, a uchwała przez komisarza rządowego potwierdzoną, 
Wtedy Dyrekcya wydaje stronie rezolucyę. 

Podanie drugie o wydanie pożyczki idzie do ostatecz- 
nego rozstrzygnięcia krok w krok tym samym torem jak 


w swojem prawie i takowegoby użył, gdyby się miał | pierwsze. Dopiero po zatwierdzeniu uchwały przez ko- 


znowu na teritorium ottomańskićm pojawić. Č. k. rzą- 
dowi nie szło oto, aby tego człowieka dostać w swo- 
je ręce; zamiarem jego głównie było oddalić go 
z tych stron, gdzie obecność jego była pomocą dla 
niegodziwych celów. Jeżeli w zapadłój w tym 
względzie umowie rozdzielono osobistą sprawę nic 
nicznaczącą od ważnych kwestyj odnoszących się 
do prawa nąrodów, poruszonych w skutku jego are- 
sztowania; to zapewnis również rząd Stanów Źjedno- 


arcydzieła ogłosił, i których sutorowie, gdyby się nawet 
jakich uchybień dopuścić mieli, Z najsurowszego nawet 
o sobie sądu, już się więcój jako dawno pomarli, popra- 
wić nie potrafią. Referent atoli tego tyle obiecującego 
sprawozdania oceniwszy dawniejszych, zamilkł zupełnie 
o współczesnych naszych artystach i wielką zdaniem na- 
szóm tym ostatnim wyrządziłby krzywdę, bo publiczność 
zwiedzająca wystawę , objaśniona w najdrobniejszych szcze- 
gółach co do treści wszystkich historycznych obrazów 
dawniejszój epoki, zostawioną jest w ciemni co do kilku 
prac Żyjących artystów także historycznych i napróżno 
sobie nad odgadnięciem znaczenia niejednój pomiędzy nie- 
mi głowę, jak to mówią, łamie. alten: 

e objaśnienie takie było dla zrozumienia niejednego 
obrazu nowszój a raczój krajowój naszćj szkoły nader po- 
trzebnem , uznał to sam nawet komitet ochron, jak skoro 
w niemieckióm wydaniu katalogu wystawy, (który dopiero 
teraz ogłoszono) treść historyczną obrazów pędzla kra- 
jowych artystów pod Nrami 99, 131, 132 zamieścił i to 
bardzo nawet obszernie, Brakowi przeto temu zaradzo- 
ném jest mnićj więcćj jak widzimy. Z katalogu dowie się 
teraz nie jeden znaczenia tego, Czegoby może z obrazu 
odgadnąć nie potrafił; ale katolog objaśnia tylko jaki jest 
a raczój jaki ma być przedmiot malowidła, ale nie objaśnia 


woale czyli przedmiot tak jest rzeczywiście na obrazie jak 
należy r 


przeto o 


ini li lędem kompozycyi mającój od- 
dać myś inig czyli pod wzglę yoyi mają 


0 
artysty— pod względem myśli mającój zaświad- 


oddanym, a kiedy mówimy jak należy, rozumiemy | p 


misyę nadzorczą, Dyrekcya wydać może rozporządzenie 
do wygotowania listów zastawnych; wygotowane na po- 
siedzeniu swóm podpisuje i takowe komisyi nadzorczój 
przekłada, aby je ta na swojem posiedzeniu podpisała. 


*) Przypominamy, iż zamieszczając korespondencyą , o którćj 
mowa, zastrzegliśmy, jak najwyraźnićj, że zostawiamy całkiem 
szanownemu korespondentowi odpowiedzialność za zarzuty To- 
warzystwu Kredytowemu galicyjskiemu uczynione. gh 


PPEP YE CE EEEE ZZO PZ EOT EEE ODC OPO BIZ A a os 


czyć wartość jego natchnienia — pod względem wreszcie 
techniki w wykonaniu mającój udowodnić wiadomości jə- 
go w sztuce malarskićj — dzieło samo dopisuje zadaniu 
swemu. 


Opinii przeto tój a raczój bezstronnego ale także i su- 
rowego sądu, małe kółko publiczności, interesującćj się 
obecnie urządzoną wystawą, z stanowiska li tylko sztuki 
ijój przyszłości w naszym kraju z największóm upragnie- 
niem oczekuje i oczekuje tém pewniój, że gdyby ta rzad- 
ka w mieście naszóm sposobność dania publicznego sądu 
o pracach żyjących pomiędzy nami młodych artystów 
zmarnowaną być miała, gdybyśmy tak rzutni i tak per 
li w wydaniu sądu o pracach ocenionych już £ albo 
indziej powszechnie, dlatego tylko, że ich „autoro o 4 ü 
pomarli, albo o sądzie naszym nio niewiedzą ;* ch "e 
mieć odwagi osądzenia także sprawiedliwie z YO? zna- 
jomych, kolegów albo współpracowie sh, obr powodu, 
że sąd taki miłość własną niejedaeg | z pt, mo- 
że, tobyśmy w samój rzeczy: owa "zpaczać o przy- 
szłości sztuk w naszym kraju; d d nią nasze podnie- 
sienia jój i upowszechnienia +) rocze zawiązania towa- 
rzystw sztuk pięknych * ya PEA publicznych wystaw 
itp. byłyby. , o szgeglcaa n bez surowości bezwglę- 
dnój krytyki będzie m l zarozumiałym młokosem mar- 
twym w swojój doskonałości i niedojrzówającym nigdy i 

alny tylko ale i czyszczący zarazem ogień tój ostatnićj 
wykszuje prawdziwą wartość pierwszój i do starania się 
o coraz to większą przymusza, 


D 


UAUA DARE I EPIA S e t T A E SEE 


ry się ciągle ku partyi wojennój zdaje chylić, na tę zwło- 
kę przystanie? Czy nareszcie fanatyzm muzułmański tćj 
ostat -ićj nici dyplomatycznego porozumienia się mieczem 


Z tego co się tu powiedziało, widno, że w Towarzy- 
stwie Kredytowóm manipulacya sama przez się jest TOZ- 
wlekłą, że Dyrekcya wydająca rezolucye w swojem Imie- 
miu jest w zupełnój zawisłości od komisyi na zorczćj, i 
że tozpoznanie i załatwienie podań wiele czasu zajmuje. 
Czy manipulacya mogłaby być zmienioną ? i moja rzecz 
sądzić. Ale na potwierdzenie mego zdania odać muszę: 
że okoliczność ta, iż korespondent w konkluzyi wyciacz- | 
ki swojćj na Towarzystwo Kredytowe; zestawia pośpiech 
Kasy oszczędności z opieszałością Towarzystwa Kredyto- 
wego, daje mi powód do przytoczenia : iż niemal wszy- 
stkie osoby Dyrekcyę Towarzystwa Kredytowego sklada- 
jące, są także czynsemi członkami Dyrekcyi lub kurato- 
ryj Kasy oszczędności; iż w towarzystwie na 


nie przetnie? Odpowiedź na te zapytania trudna. Lecz 
cokolwiekbądź, krok ten dążący do odnowienia układów 
pozostanie za obrębem konferencyi wiedeńskićj. Tój dzie- 
ło jaż skończone. Porta może je jeszcze przyjąć i Z niem 
okryć siè moralną przyńejmnićj czterech mocarstw gwa- 
rancyą. W nowćj kombinacyj nie będzie może i tój mieć 
za sobą pociechy. Lecz tak w tćj jak w owój, mnićj bę- 
dą zagrożonemi jéj C*0ŚĆ i niepodległość, niż w tych, 
które późcićj ślepy 108 wojny sprowadzić może. : 
O prawdopodobności układów po za konfərencyą wie- 
deńską, zdaje się przemawiać wiadomość z Paryża © wa- 
pokierają płacę, A W Kasie oszcządności urzędują bez- | nych wspólnie przez Francyą i Anglią do Petersburga 
płatnie. Dla czegoźby więc tćj ostatnićj chcieli czas swój 
i pracę chętnićj poświęcać, i dla stron o pożyczkę zgła- 


Wyraźniejszym i pe* niejszym jeszcze tego rozbicia się 
szających Się, więcćj mieć wyrozumiałości ? 


konferencyi wiedeńskićj dowodem, są głosy i przemowy 
ministrów angielskich Po rozmaitych zgromadzeniach pu- 
blicznych. S d 

Gabinet tuleryjski Stał dotąd na drodze umiarkowanéj 
i spokojnój. Tak tu jak i w Cerogrodzie posłowie jego 
w tym działali duchu. Obawa, żeby się nie dał ztój drogi 
odwrócić przez Anglią, zaczyna się wzmagać. 


— — 


E Wieden 9 paździercika. 

© N, Pan wyjeżdża jutro do Monachiim, gdzie zabawi | 
dni kilka, Cel tój podróży jest czysto familijny, Tówa- 
rzyszyć wnićj będą Cesarzowi: jenerał hr. Griince i puł- 
kownik hr. O'Donnel. Arcyksiąże Franciszek Karol i Ar- 
cyksiężna Zofia z najmłodszym synem Arcyks. Ludwikiem 
znajdują się w Schónbrunn i pozostang tamże do końca 
tego miesiąca. : 

Od powrotu N. Pana z Warszawy, ruch kuryerów poli- 
tycznych znacznie się pówigkśzył. Wczoófaj Wyjechał je- 
den z depsszami do Iaternuncyusza bar. de Bruck. 

Stan kwestyj tireckićj jakkolwiek groźny, nie jest, aż 
do tój chwili pozbaWióny nadziei spokojńego jéj załatwie- 
nia. Wszakże trudności są większe niż kiedykolwiek. 
Podania Assemblée Nationale i Korespondencyi Austrya- 
ckićj o tyle tylko sz pewne, o ile twierdzą, že układom 
dalszym jeszcze droga zupełnie zamkniętą nie została. 
Lecz za daleko idą oba te organa utrzymując, że w Olo- 
muńcu Cesarz Wszech Rosyi przemówił w duchu poro- 
zumienia się z modyfikacyami zrobiónemi przez Aj wno- 
cie wiedeńskićj. Sąd o tych odmianach Cesarza Mikoła- 
Ja i gabinetu petersburgskiego czytaliśmy w depeszy (26 
września) hr. Nesselrodego do bar. Meyendorf: i w przy- 
łączonóm do niéj memorandum. W obydwóch tych ak- 
tach modyfikacye tureckie odrzucał dwór i gabinet peters- 
burgski jako nieodpowiednie ani godności, ani polityce, ani 
interesom Rosyi. W obudwóch oświadczał midt że spór, 
przyjęciem noty wiedeńskiéj bez odmian, zakończonym 
tylko być może. W Ołomuńcu, od tak stanowczo i uro- 


. Poznań 7 października. 

Wyjszd N. Pana do Wźrszawy zatrwożył świat handlo- 
wy, który się lęka, by w skutku tój podróży polityka 
neutralności w groźnćj sprawie wschodu, przez Prusy 0- 
puszczoną nie był» — naszem zdaniem konieczność do 
niój zmusi; do neutralności bowiem dostateczna ermia li- 
niowa, do czynniejszego udziału, musiałaby być landwera 
mobilizowaną, co tak cały kraj dezórganizuje, przez po- 
wołanie pod broń urzędników, że z pewnością tylko w 0- 
stateczności na podobny krok powtórnie rząd się zdecy- 
duje. 

Sdzuići powróciwszy z Prus, powołani przez księdzu 
A. Prusinówskiego odprawiają misyą w Grodzisku, dwóch 
zaś z nich każe codziennie tu w Poznaniu w kościele 
Dominikańskim, na oŚśmiodniowem rożańcowem nabożeń- 
stwie. * Ale i do Prus jeszcze w tym 'roku 'wrócą, udało 
się bowiem biskupowi tamecznemu cofnąć -zakaz misyi, 


lery w okolicy gdzie misye wyznaczone były. 


do miasta tego panów Szląskich. 


WParyå 7 października. 


ści + + z $ $, i i x A + SWP" ZE s : ké ś hiet j kim stanie 
Nassolrodo nagla bdatępić? MODY AAEE E nic: [znajd mig Shognłe kawa wzekodni, Koncossyo do 
czystszych pobudek cofaąć lub poddać pod nówy rózbiór | których dał sią nakłonić Cesarz Rossyjski, uważane są za 


wyrzeczone publicznie i urzędownie w obec całój Eúro- 
py postanowienie? Mam powody do mniemania, że nic 
podobnego na konferencyi dwóch Cesarzów i ich mini- 
strów w Ołomuńcu nie zaszło. Jestem raczój przekona- 
ny, że tak tam, jak i w Warszawie sposób zapatrywania 
się gabinetu potersburgskiego na stan ogólny rzeczy w Tur- 
cyi i na charakter, który bieżąca kwestya przez, wdanie 
się partyi rewolucyjnćj przybrała, znalazł zupełne Austryi 
i Prus przyzwolenie. Lecz mniemam również, że powo- 
dowani miłościg pokoju i chęcią tak rozstrzygnienia boz 
rozlewu krwi tój kwestyi, jak i ustalenia ogólnych sto- 
sunków między Turcyą i pogranicznemi zwłaszcza pań- 
stwami, na pewnych i niewzruszónych posadach, trzy 
sprzymierzone dwory porozumiały się nad zrobieniem je- 
szcze nowego kroku na drodze dyplomatycznych tkła- 
dów, i jeżeli się nie mylę, krok ten będzie w bliskim 
związku z owemi zapytaniami, „które jaż abinet" poters- 
burgski współcześńie z depośżą z 26 wrżeśnia, Sūn Tiir" 
cyi zrobił, i o których wam naówCzaś dóRiGSTEM, Cży Pór- 
ta, która podfig Ostatnich wiadomości, jaż” piwie” wypo- 
wiedziała Rosyi wojnę,” będzie chciała i mogła zejść do 
nowych na tój drodze układów? Czy lord Redoliffe, któ- 


najważniejsze, ale nikt nia wie jaka jest ich donośność. 
Według dzienników angielskich, koncessye te są zbyt 
małe i Turcya zgodzić się na nie niemoże. Co do dekla- 
racyi wojennój ze strony Dywanu, która tak zatrzęsła 
giełdą londyńską i paryską, to tylko otrzymano sprosto- 
wanie, iż nie będzie to deklaracya wojenna, lecz zawe- 
zwanie przesłane Rossyi do ustąpienia z prowincyj Nad- 
dunajssich, po któróm może jeszcze nie nastąpić wojna. 
Dzienniki rządowe francuz5ie starają się o ile mogą u- 
spakaj+ć opinią, w obawie bankructw i kryzys fiaanso- 
wój, ale uspokoić jej niemogą, bo dzienniki angielskie 
prawdziwy stan rzeczy zdradzają. Granier de Cassaignac 
ogłosił wczoraj w Constilutionnelu artykuł dwuznaczny, 
który nikogo niezaspoxoi, Balsam, którym Dóbaty sina- 
rują ciągle zafrasowaną Francy4, nie robi już żadnego 
skutku. Nawet Assemblée Nationale traci nadzieję utrzy- 
mania pokoju i widzi wojnę na "iosnę. Ograniczam się 
na przedstawieniu wam samój fz%0gnomi opinii Paryża, bo 
jako bliżsi, jesteście lepiój ObZnajmieni z przeobraże- 
niami przez które przechodzi kwestya turecka, Paryż o0- 
czekuje skutku posłannictwa kuryerów francuzkich i an- 
gielskich do Petersburga , którzy WIoząc wiadomość o roz- 


się gdzie znalazły — chcieliśmy pow adniczyć niejako 
zwiedzającym wystawę, zwracając 10% uwagę ną najzna- 
mienitsze utwory pędzla, mejące, PPR to do siebie, 
że je nieznawca obojętnie pomo kw r ię o iegłszy tedy 
tę część wystawy, najświetniejsza 2) s: pilsmy się z prze- 
glądem drugićj, to jest złożom HA i ręki artystów — 
a to dla prostego powodu, Że SV czasowy ich zastęp 


dość jeszcze słabo reprezentowany, ,Spodziówa ‘się z każ- 
dym sa nowych posiłków, 5 REC portretu pę- 
dzla p. Rodakowskiego. — Może 0 Dizalo autor listu 
spokojnym, że o ile to będzie Ślad, naszój, zdamy 
najwierniejszą i nsjbezstronńiejszą re acyę, 
waszych artystów, zastrzegająć 
nurzenia szczerego zdańia. © 
tykać 'nieprzyzwoitość krytyki» 


W przekonaniu, “že redakcya części Ńtórackó-artysty- | 
cznój podzieli powyższe zdanie i dzieła przez siebie róz- 

poczętego tj. krytycznego rozbioótw i reszty wystawy do- 
pełni, prosilibyśmy, ażeby przy tój sposobności raczyła 
także rozebrać nasuwójące się bdrdzo ciekawe pytanie dla 
czego publiczność krakówska, wypełniałąc tłumnie przez 
8 tygodni trwającą hecę'Borynka,! gdzie jéj codziennie te 
same łamane per: pókazywano i'płacono tak chętnie 
gruby haracz spekulacyi przedsiębiorcy, który zebrane 
pieniądze na zawsze % miasta wywiózł, jast stosunkowo ' 
tak leniwa w zwiedzańilu oter (| która dprócz hasyce- 
nia oka i umysł także pokrzepić jest zdölhą i z którój do- 
chód (bo to rzecz główna) przeznaczony jest na odzienie, 
wyżywienie i ogrzanie małych sierot zasługujących na wię-' 
ksze nieco względy, ahiżeliby do nich mieli mieć prawo: 


z tego względu, iż wy- 


Daine Parsial, sibo' taż Toim: nawet Pan p stawa ima na celu dobroczynność» 8 nie sztukę — odpo- 
, Rze | wiądamy : dla dóbroćżynności id8 piera dzież rę 
. Bari tito ki potrzeba entuziażmu, a W ogóle oceniającego sdi. 
Powiedziawszy w kilku artykułach o obrazach mistrzów E 


dawniejszych znajdujących się na wystawie, 'niomioliśmy 
bynaj od Nigor 'krytykowania tych niebośzczyków, Któ- 
rzy S19 Już jak tó autor listu trafńie uwłża — z błędów 
poprawić niey dep — le poprostu ópowiaddjąć znaóżónie 
i treść malowi „2,5 prżytóm żasfańawiając się had za- 
letami i wadami elan "Yogi ak to się róbić zwykło 
z wszystkiemi dziedami nawef'yrzedpotópowemi ,”* gdyby 


Sprostówanie pomylki pra Volkmuth z Halli, 
paks > “ai stołośziwio Get 

— W wyszłój niedawno w Halli bro: : Gefvinus'und 
die Zakunft der Slóven ;'pan Dr. Volkmu th” profesor: filo- 
zohi przy” sómińaryum aroybiskupióm” w Poznania, kryty 
kuje t żbija danie: "Gorwifusa* W złanóm *jógo*"dziele: 


wysłanych depeszach, które tam 6 b. m. przybyć miały. 


gdy się wykazało, Że rzeczywiście prawie nie masz cho-. 


Polowania par force pod Lesznem sprowadzają licznie: 


0 utworach | 
sobie z góry wolność wąż | 
Gdyby Zaś chciano nam wy-! 


kazie danym flotom do wkroczenia w Dardanelle, mieli 
powieźć także rodzaj ultimatum Francyi i Anglii. Paryż 
widzi ciągle, ża Rossya nie chce wojny i za dowód tego 
bierze dziś wiadomość, według którój p. Argyropulo, dra- 
goman rossyjski w Stambule, ma wchodzić w stosunki 
z Portą, a ks. Ghika ma obiecywać płacenie haraczu. 
Każdy tu mniema, że płacenie haraczu nie może nastą- 
pić bez zezwolenia Rossyi, że Rossya nie chce zatóm 
wojny, i że stara się nawet zdjąć z zajęcia Mołdo-Wo- 
toszczyzny charakter zaboru. Czy Paryż sią oszuka? 
niewiadomo. Le Pays potwierdza wiadomość, że jenerał 
Goyon nie udał się do Warszawy, nie dodając jednsk, 
czy był do nićj przez Cesarza Mikołaja zaproszony. Mo- 
nitor dzisiejszy przedrukował twierdzenie le Pays w ko- 
lumnie rozmaitości. © korpusie 30,000 który ma być ze- 
brany w deparlamentach bliskich Tulonu, nic pe 
niesłychać. Niewiadomo nawet, czy ten korpus istnieje, 
ale można być pewnym, iż w razie wojny i w razie po- 
bicja Turków, Francya i Anglia rzucą wojsko lądowe czy 
pod Warnę czy pod Staybuł (7). Anglia wysłała w tych 
czasach kilka pułków na wyspy Jońskie, które łatwo bę- 
dą mogły być przetrznsportowane do Turcy. Parowiec 
stambulski nie przybił dotąd do Marsylii. Sądzą, że go 
p. de la Cour parę dni zatrzymał. P. de ln Cour ma tray 
parowce na swe rozkazy; lord Redcliff ma ich jeszcze 
więcój. Anglia trzyma w Marsylii dyplomatycznego ajen- 
ła, który korespondencyą lądową ułatwia. 

Monitor urzędownie zaprzeczył pogłosce o zmianie mi- 
nisteryum. Achilles Fould chciał istotnie opuścić ministe- 
ryum stanu dla prowadzenia banku familijnego, ale nako- 
niec inaczój się urządził. Bank Fouldów wieleby stracił, 
gdyby Achilles Fould z rządu ustąpił. Będąc w rządzie, 
jest się u źródła wiadomości, a wiadomości są lampą 
Aladyna, za pomocą któ.éj baukierowie meja sekret ro- 
bienia złota. Z tego to powodu paryski Rotszyld piastuje 
tytuł konsula zustryackiego. Tyluł konsuła daje mu pra- 
wo nałeżenia do Ciała dyplomatycznego i ecierania się 
z figurami rządowemi. 

Stan finansowy tak Francyi jak Anglii coraz się po- 
gorsza. W obydwóch krajach łęksją się bankructw, które 
sprowadziłyby wielkie nieszczęścia prywatne i publiczne. 
W miarę jak podwyższają bańki stopę eskomptową, pa- 
piery giełdowe spadają. Gdyby obawa wojny przeciągnęła 
się przez zimę, finauso fraucuzkie i angielskie zostałyby 
zrujnowene przed wiosną. Giełda paryska jest znowu 
przepełniona. Każdy przychodzi do niój po wiadomości į 
każdy wynurza w niéj swe obawy, szarpiąc to Turcyę 
to Rossyą. Cona zboża się nie podnosi, co jest znakiem 

| szczęśliwym. 'Zboże przychodzi ze wschodu do Marsylii 
ia z Amsryki do Hawru i Nantes. Z tigo powodu Nantes 
nabrał tego roku znaczenia w ruchu handlowym. 

Pogrzeb Franciszka Arago jest materyałem różnych 
rozmów. Rząd rozwinął w czasie pogrzebu znaczne siły 
dla utrzymania porządku. Wojsko przecinało zręcznie or- 
szsk , tak ża na cmentarz dostało się zaledwie” kilkaset osób 
składających orszak główny, otoczony piechotą. Szkoła po- 
litechniczna figurownła w orszaku w osobie ks. Polignaka, 
syna ministra Karola Xgo, autora nieszczęśliwych ordo- 
nansów. Syn ' ks, Polignaca odrodzić się od ojca i wy- 
znaje opinie republikańskie. Zresztą spokój wewnętrzny 
jest zupełny. Korespondenci są bez nowin, Co jest rze- 
czą niewygódną dla nich, ale dobrą dla rząd: W Ba- 
jonnie tylko zostały dokonane małe aresztowania za to- 
warzystwa sekretne, W Marsylii prefokt kazał aresztować 
jedaego mesera za to, Że w czasie prelekcyi ` Proud- 
hommes, roznosi buletyny zalecające kandydatów anti- 

rządowych. 

Godzina 4'/,. Nie przyszła żadna nowa wiadomość ze 
Stambułu, Wczoraj na radzie ministrów,  rozbierano 
wszystkie fazy sprawy tureckićj. Postanowiono starać się 
o ograniczenie wojny do,Rossyi i Turcyi. Jenerał Canro- 
bert niema być. komendantem - korpusu -tak - zwanego - Tu- 
lońskiego, lecz ma być posłany na komendanta korpusu 


Einleitung in die Geschichte des 19ten Jahrhunderts roz- 
prowadzone, że przyszłością Europy jest zwycięztwo i 
panowanie idei ny dosa. 

Podzieliwszy dziełko swe na trzy części, w” drugićj 
pod napisem: Cieszkowski und das Slaventhum, rozwo- 
dzi się nad duchem myslą zasadniczą znanego dzieła 
Ojcze-Nasz, przyjmując na zasadzie opinii publicznój (jak 
powiada), i duchowego pokrewieństwa Prolegomenów Hi- 
storiozofił z Ojcze-Naszóćm Cieszkowskiego , jako znane- 
go autora pierwszego dzieła, za autora także ostatniego. 

Niewiemy, zkąd p. Volkmuth_ zaczerpnął owćj opinii 
publicznój, przypisującój* p. Cieszkowsk emu autorstwo 
Ojcze-Nasza. Wszakże sądzimy, że tóm niedyskretnićj 
sobie postąpił , ile że już ze sprostowania podobnego zda- 
nia, przed dwoma laty w dziennikach Poznańskich umie- 
szczonego, mógł i powinien był powziąć że autor Ojcze- 
Nasza ma ważne i dostateczn powody, * do niewystępo- 
wania jeszcze nateraz na widok publiczny, i że wbrew 
takim powodom, niegodzi się choćby i poważnój nauce i 
tkrytyce  bałamucić* publiczności: cytowaniem autora bez 
pownój jego znajomości, i kompromitować tak cudzego 
nazwiska. I 

Ponieważ ta" jedyaie 'apostrofa, anie: krytyka dziełka 
była celem uaszym y:ciekawych rzeczy do dzieła samego 
-odsyłamy. X. 

O oranin COREY 
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ERR GSE SEAE | iMa. | 1.17 a 41CM """NIA. 
rzymskiego, który. podniesiony będzie do 30,000. Nie- | następujące oświądczenie; N; jacielskie kroki nie- 
które r ar A Rzymu, miały już odebrać rozpoczną się tylko w razie, paii an oznaczonym ter- 
rozkaz wymarszu. <o! minio Rossyanie nie wyewaknowali Księstw naddunajskich. 


EKG pan Jackson rozpoczął swoje urzędowanie 
z . . . 


— Zgromadzenie związków kstoliekich niemieckich 


niar SH OOOO": 'Na giełdzie prawdziwy popłoch“. Indépendance zamie- | w Wiedniu wygotowało nastęvujące oświadczeni 
Przegłgć Polityczny szcza depesze bez „podania źródła, zatóm jako prywatne. | pod względem uniwersyteckim ; Siódme walne sere 
EK A ai ka, A Zostaje pytanie: jak dalece prawdziwe? madzenie katolickiego związku w Niemczech powo- 


Dzienniki wiedeńskie podają szczegóły znanych już mnićj Kończąc © wschodzie - i : 
wiącój wiadomości, które przywiózł ostatni ipin Spee Gazeta Tryestska przynosi z, ah alt Byryi 
da.“ Francuakie i angielskie brzmią nieco spokojnićj, i wyra- i Azyi mniejszój. Dnia 30go o północy powstało w Ate- 
żają podziwienie nad otrzymaną nibyto koncesyą od ga- | nach trzęsienie ziemi, które zatrwożyło mieszkańców po 
binetu rosyjskiego , którą rozbiera korespondent nasz Wie- | niedawnćj klęsce jaka spotkązą Teby. Korespondent pi- 
deński.. Pogłoski wojenne krążą ciągle tak w Paryżu jak | sząc jeszcze pod wpływem tój obawy, nie donosi wszak- 
w Londynie; o zamiarach rządów obu tych państw nic | że o żadnój smutnćj katastrofie. Do Bejrutu przywieziono 
pewnego. Meetyng w Leicester oświadczył się bardzo 6-4 16go z. m. nakaz wymarszy Wojska; wszędzie zapał do 
nergicznie, ale meetyng to nie gabinet. Do ocenien a więc | nieopisania, mianowicie mię dzy przybywsjącymi ka 
prawdziwego położenia sprawy wschodnićj nieprzybyło Í ochotnikami. Okolice Jeruzalem zagrożone bandami roz- 
zatóm nic wcale. Ogr.niczymy się przeto do podania | bójniczemi. Tenże sam dziennik donosi z Magnezyi o oba- 
dalszego szeregu wiadomości, mie dla tego aby były | wie mieszkańców chrześciańskich przód fanatyzmem mu- 
ważne, lecz aby nieprzerwać ciągu i oszcządzić sobie į zufmańskim, naprzeciw któremu niemasz obrony, miano- 
późniejszych eksplikacyj. Z resztą w stronie krytycznój ; wicie w miastach głębićj w Az i mniejszój istniejących. 
„Przeglądu zastąpił nas korespondent wiedeński, przed- Po za sprawą wschodnią fadayob ela wiadomości. 
stawiając obecną sytuacyą z zajętego oddawna stanowi- | Z Niemiec hio wcale. Z Francyj podał nasz korespondent, że 
ska i z właściwą jasnością. Monitor zaprzeczył wszelkiój ministeryalnój zmianie. Z An- 

Według miego N. Pan wyjeżdża dzisiaj do Monachium, | glii doklamacye po Moetyngachi, gdzie osobistość lorda 
JMć Cesarz Wszech Rosyi, jak piszą dzienniki niemieckie, | Palmerstona wielką odgrywa rolę, powrót królowój z Szko- 
oczekiwany był z powrolem z Berlina w Królewcu na | cyi, i wypadek na kolei Killarnejskićj w Irlandyi, który 
dzień 10 b. m., skąd w dalszą udaje się drogę do Pe- | kosztował życie piętnaśln osobom, a skaleczył trzydzie- 
tersburga. Podczas pobytu Cesarza w Sans-Souci uda- | ści. Z Włoch Corriere mercantile pisze 0 aresztowa- 
wał się tamże pokilkakroć p. minister Manteuffel. niach w Massa i Carrara g Powodów politycznych. Z Hi- 

Co do układów i ciązu negocyacyj, podaną przez nas | szpanii jednój dość ważną wiadomość przyniosły listy do 
wczoraj depeszę z Londynu 8 b. m. czytamy dziś w Ko- | Paryża, 0 zwołaniu Kortezów na dzień 19 listopada, dzień 
respondencyi Austryackićj w tych wyrazach: „Z prywa- | imienin królowćj. Trzeba jedna 7 T 

sp yi j dnek czékać, aby Gazeta Ma 
tnego dość niezawodnego źródła słychać, że gabinet kró- | drycka urzędownie to potwierdziła. 
le»sko-brytański mając na za» z jedné strony pe- i meree 

czycye 0:omunieokie, z drugiéj obawę Porty, oświad- tai PE 

po : z poczytuje odroczenie pierwszych za pożądane, a Wieddh 3 wte Gazeta Tryestska pisze 
natomiast, aby nowa konferencya nowy wygotowała pro- | 7 iednia * t LE i ejszy minister skarbu i han- 
jekt“ Tę samą depeszę z Londynu 8go b. m. rano po- dlu p. OE aria na czele obu. połączonych 
daje Gazeta Kolońska, kładziemy ją także, albowiem lu- dy kason jo qapya A pa NPanz zarńudm' polecenie 
bo jednobramiąca, rzecz nam jaśnićj przedstawia: „Wcze- | Pozedzożyć 0 b trac Ej stosowne projekta, w ce- 
rajsza rada ministrow nad sprawą turecką trwała dry go- z aree Fi Zdaj tych óbu kie dyś rozdzic- 
dziny. Pojednawcze projekta ołomunieckie zawierające no- | onych m ed 7 pea r się, iż u 1an0 zi. Pa 
wą redakcyą noty pośredniczącój na podstawie projektu | SCIW®, aby dawniejszy zę res działaniś Ain terstwa | 
rozejmczego wiedeńskiego, z uwzględnieniem trudności | handlu poddać nowemu Tozbiotowł iby odłączyć od 

stawianych przez Portę, odrzucone zostały jednozgodnie, | niego niektóro ora jak zarząd dó r skarbot ych, 

i pozostawione być miało otworzenie nowój konferencyi | koleje żelazne itd. -Nie ulega teraź w jtpliwóści , że. 

celem ułożenia zupełnie nowego projektu,“ Tyle więc ppsa czas Walen. decyzyi pod względem 
znanóm jest o radzie ministrów odbytój w Londynie 7g0 stanowiska onn èndla i skarbu, cò jtk sły- 
b. m., o którój dzienniki ostalnie francuzkie nic jeszcze amed wkrótco ogłoszonem będzie. Zbyt wielka 
niewiedziały, spodziewając się po niéj wszakże czegoś 2901 mł szego id Alem pat RA 
stanowczego. WIO, rozdział czynnośći mię- 

Mnićj M nierównie o sposobie zapatrywania się na | 1Ey dwóch zastępców pod nieobecność mihistra, na - 
obecną chwilę gabinetu tuleryjskiego. Depesza z Paryża | lepszą był skazówką, be o zupełnem EA obu imi- 
8go b. m. brzmi: „Dzienniki publiczne powątpiewają, aby sietueniezwionnace az epi f “Przėť 9 se szcze 
między mocarstwami .północnemi przyszło 8o koalicyi*. w e; ag qav ręka n ora Ax. gi: Pa elóne 
7 tego niewiele się dowiadujemy. Debaty iobeóss0.5 go | "FC WODO TOCENCZĄCYCH CuyUNONCI PEREN eisg 

= artykuły Timesa i bawią się rozbiorem wyrzeczo- ztąd poszła pogłoska, że właściwie min dj 
ogluja au opinij, które w końcu wielo na nowe ra- skarbu ograniczać się będzie na kwestyachi de Ja Kate 
A 'e. W tém widzieć można zdanie Dćbatów finance; a zaś dla spraw handiu i rzemióst, (udzież 

egocyacye. tm widzieć m sn c Rz z e i ASN i 
ge ea ale nie rządowe. /Ważniejszy więc byłby administracyi skarbowćj urządzonć będą dwić posa- 
} rzypisek do lista z Paryża, zamieszczonego w. Gazecie | dy dworskie centralne niezawisłe ód siebie i 6d hi- 
przy. s adzi kaj tozói radzie minj- | steryum skarbu, a których naczelnicy rasiadźją na 
Wrocławskićj, gdzie czytamy: „Na wczorajszój radzie mini ialsteóżr, «Na takich. riam U 0 J - ni 
strów w St. Cloud postanowiono, że rząd fraucuski daje radach prak rę xd ewy a r: p. Ruóski- 
pomoc rządowi tureckiemu w wojnie jego z Rossyą. Mes- | fera i bar. a „R ża JĄ „nieobecność ministra 
saż Cesarski do umyślnie w tym celu zwołanój Izby wy- jP* Baumgartnera departamentem jego żawia jwali. 2 
łuszczy powody tego kroku. Ministrowie wojny i mary- |  —- Czytamy w Lloydzie, iż Gaz. Kólońska PCH 
narki otrzymali szezególae rozkazy względem postępo- | ściła oświadczenie Bartłóm da Szemere, iå tęnkó nie 
wania jakiego okoliczności wymagają“. Ale data listu, to dał żadnego wyjaśnienia pod względ 'm miejsca, gdzię 
jest 6go b. m., gdy depesza juź jest z 8go, anie o tém | korona węgierska była zakopana, ale nie ule a wąt- 
nie wzmiankuje; dalój pewna konstytucyjność tój wiado- pliwości, że był taki. éo wskazał „miejsce, JÓJ, przej 
mostki, w wielkie podaje ją podejrzenie jako fałszywą i chowy wania. - RECE iii 


łują: się na uchwałę 6go zgromadzenia walnego, 
uznaje ciągle potrzebę założenia wolnego katolickiego 
uniwersytetu w Niemczech i wykonanie tego zamiaru 
zostawia przyszłości. Przedewszystkiem zaś pel-ga 
z ufnością na gorliwości przewielebnego episkopatu 
i sprawiedliwości wysokich i najwyższych rządów 
pod wzęłędem przywrócenia nie wielu ocalonych u- 
niwersytetów katolickich w Niemczech w charakte- 
rze swoim odpowiednim pierwotnemu przeznacsenia 
funduszów (Stiftungsmdssig). Zgromadzenie walao 
wyrazić musi zatóm głęboki Żal swój z powodu na- 
paści na katolicki charakter tych starożytnych ga- 
kładów, jak to w ostatnich czasach miało miejsce 
pod WER uniwersytetu w Freiburgu, w Brys- 
gowii. Uznaje ono w tém najsilniejsze naruszenie pra- 
wa pozytywnego i świętości akt erekeyjnych, tudzież 
zgwałcenie jednego z najsilniejszych środków spó- 
łeczeńskich. Zgromadzenie jlne uznaje z żywem prze- 
świadczeniem zasługi owych mężów, którzy powstali 
śmiało, stanowczo i gotowo przeciw naruszeniu praw 
i za utrzymaniem katolickiego charakteru uniwersy- 
tetów. Oddaje ono przeto największe pochwały gor- 
liwym usiłowaniom wszystkich kollegiów doktorskich 
na uniwersytetach w Wiedniu i Pradze, życząc im 
najpómyślniejszego skutku. Widzi zbawienie usiwer- 
sytetów i pewność błogićj ich działalności na dobro 
narodu właśnie w szcze d owym podziale katolickim 
tych wakładów, tudzież w żywym związku ich ze 
Stolicą dr przez godność kanclerza i obsadzenie 
wszystkich katedr katolikami wiernymi, jak niemnićj 
we wszystkich innych organicznych i historycznych 
urządzeniach, któro wykaza?y wartość swoją w wie- 
kach wielsości prawdziwych nauk, a z których u- 
padkiem, ciężkic zadano rany umiejętności i wypły- 
wającemu m nićj życiu.* 
Turcy a. 


Gazeta Tryestska podaje następuj i ści 
ze wschodu Tadlośątoć ea GTi A A ra 
dzające trzy listy stambulskie z daty 26 września. 
~ Posunęliśmy się. jeden krók naprzód w rozwiąza- 
niu sprawy wschodnićj. Klamka zapadła: Dywan na 
wielkićj radzie postanowił zapalić pochodnię wojny, 
wydobyć miecs z pochwy, i woli jego stanie się za- 
dosyć... Będzie to krwawa walka ale tylko samotwór, 
bo inne państwa przyglądać się będą przez floty swoje 
iub korp.sa obserwacyjhe, nic mając zapewne w tćj 
wojnie udziału; czyli innemi słowy, przyjdzie gape- 

“dò wojny między Rosyą a Turcyą, ale i wów- 
czas pokój curopejski nie będzie Tik okoy; a reszta 
Europy o tyle tylko uczestniczyć musi, o ile powsze- 
chny hsndel zagrożony będzie przez nieuniknioną trwo= 
żliwość umysłów. Nie tracimy wszelako nadziei, że 
może wszystko rychlej się ku dobremu obróci niżeli 
nam się zdaje. Journal de Constantinople z d. 24 
stara się zapewne przygotować do tćj katastrofy. 
Zapatruje się on oczywiście z puvktu tureckiego. Ro- 
syjski gabinet, zdaniem jego zawiódł nadzieje całe- 
gi ‘Swiata odrzuciwszy modyfikacye w projekcie wie- 

eńskim poczynióne, których słuszność cztery mo- 
carstwa uznawszy poczytały je jako zdolne do przy- 
jęcia. Dosyć to naiwnie chcieć wmówić, że w Kon- 
stantynopolu; Wiedniu, Berlinie, Paryżu i Londynie 
od najwyższego aż do najniższego, każdy się cieszył 
jakoby na rozwiązanie ostateczne tćj wielkićj kwe- 
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z owiedzenia wojny przez Turcyą,, Czuć się daje. © © t ŁAD KC. 2 LĄ A pi w : 
DRE 7g0 b. m. aml © berlińskim | ' — Gaz. Wrocławska donosi z Wiednia, że powo dziel kufocki Kb di =. | w tym duchu 
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do Marsylii, przywiózł wiadomość o wypowiedzeniu woj- | własności nićrućhomej pinet” żydów, by? MAdESY A 


li: ezajny w ostatnich czksach rúch między Izraelitami 
ny xe strony Turoyi*.., Otóż, depesza z samójże Marzy: va Ee EN a K miastach 
e ParówiBo ze Stambułu przywożący wia Ra 25go , w nabywaniu nieruchomości po więk Hari 


p Aro zskiwany od dwóch dni, przybył w tój chwili | tudzież dóbr, gdyż w rękach żydów : 
` | -o—BomMmz.oś +obi i i kar 
aby_wojna została wydaną. Egzaliacya muzułmańska jest ; ówarzystwo przedsiębior tt angielskich z kar 


sem Stan rzeczy trudniejszy niż kiedykolwiek i jakże 
się ma rozstrzygnąć? Czy przez pokój? ten zagro- 
żony alć nić His Portę, która ani na krok nie prze- 
Szła granic prawa i najwyższego umiarkowania; przez 
wojnę? któż może obliczyć jéj następstwa gdyby WY- 
buchła? W tém miejsta grozi organ rządu tureck'e- 
go! namiętnościami rewolucyjńemi, i mówi że Sopa 
wzgłąd na nić zdolny jest nakazać mocarstwom isa 
siłą sh) E sią strony mającćj ua sobą P 

jest strony Turcyi. 7 mą 
. Poa- mówi dalćj Journal de R pacz 
ufua*w zgodę mocarstw, £ niecierp: yda 


na naruszenie granic swoich prže% wojska rosyjskie 


i ia d etersburgskiego nie popchnęży jéj 
do perpe kroków; es czas ubiega, ofiary 
z każdym dniem większe, a urcya bardzićj jeszcze 


do. poriu. Potwierdza, że Dywan oświadczył aklamacyą, Się kapitały.) - 
) “misistrowi 


. i f ; vpl wiło” 
do naj ieta stopnie. Skarb jest próżny. Po- pitałem około 7 mil. głr:" przedstawico p. minisito, 
ramah ui PEA E AEs Eih została zadecy- | Spraw wewnętrznych prójêkt d0 met z ani rak 
dowanąć - Zestawiliśmy te dwie depesze sby: dać poznać, dnia i przedmieść jego w wodę do pin „e 
do: jakiego: stopnia depeszom. zaufać niemożna. `, Któż po | wadzewia jéj do mieszkań, gdy tY eaea ryj tor 
przeczytaniu depeszy przeslanój. Gorrspondenz Bureau , raz domów w samem „cityć wiedeńskiém posiada wła 
mógłby: się spodziewać, że ona mą za „podstawą niewin- ‚sne Studnie, W tój mierze niemas? wszakkć” jeszcze 


i j i "chce ża darmo ódstąpić 
ng: depesze; która owtarza „st „wiadomość, Q tém, „że i zgody; bo rada gmitna nie „ch ża dafmo dås pi 
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jest oj gh ; ua” Po me fos Arcyks. Karol- Ludwik x ije m już z końcu 
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s i ns aniżeli SKojarzone g ni 
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-  piórwszą, z..7g0, b, i ówi: iają „że wszystkie osoby podróżujące koleją z bronią, winn i i m 
Kona osrodka poci takowa aa granicy oddat i praon Gay pobyt w Sa- | nut ao ago, „Jedli Turcya wian! aig wyć Posi- 
Bany gd pod a czym aram, „abo, ZON Dron aa gołe być tylko wisi migdey rae- epa w ieadści. ostać ią w T yty 

wyraźna. wojny przez Turcyą, doszła legacyą mi podróżnych. g : 
panat ptS7 naszym dworze, Towarzyszy jej wszakio — Poseł Stanów Zjednoczonych przy dworze 687 uszanowanie dla siebie ; utruymanio praw swoich, 


CZAS. 


4 | 
ECO REA BY POETA OWE Z Z EE OWA Z CE ZZOZ ROZK 


to może liczyć na sympatye tych wszystkich, którzy 
dotąd za Bre abstawali i wożal prawo za najlepszą 
tarczę interesów legitymizmu. Jeżeli Rosya ujrzy że 
Turcya i jéj sprzymierzeńcy zdecydowani aa wziąść 
za broń, natedy na drodze rozsądnej zgodnie zły 
teresem pokoju i prawami Porty nastąpi rozwiązanie.* 
Dziennik turecki mniema, że mocarstwa rzucą Rosyi 
rękawicę w obronie islamu. R AE 
° EImpartial mówi również w przewidywaniu bli- 
skiéj wojny a raczéj jéj zachęcaniu. „Zamiast na- 
przód — są słowa tego smyrneńskiego dziennika — 
coraz się więcćj cofamy. Roty piucspokojność ta- 
muje wszystkie czynność przeesiębiorcze. Stan rze- 

: : a coraz się bardzićj zamącać zdaje 
czy niebezpieczny, é Porte do k ai UE; 
i mógłby spowodowść E orię do kroków których uni- 
kała w chwili zajmowania i Naddunajskich. 
Za kilka dni dowiemy się, czyli huk dział usunie 
trudności lub też pożądany pokój utrzymanym będzie. 
Czas mija szybko, zima blisko, floty nie mogą dłu- 
żćj pozostać na swoich kotwicach i albo muszą przejść 
Dardanelle ¿lbo gdzieindzićj szukać schronienia przed 
niebezpieczną porą roku. Wszakże niepodobna aby 
mocarstwa sprzymierzone ustąpiły żądaniom Rosyi i 
cofnęły się; honor i interes nakazują im iść dalćj niż 
dotychczas. Odwrót ich równałby się stracie całego 
ich wpływu którego poświęcić nie mogą.“ 

W tureckićj radzie ministrów jak i u reprezentan- 
tów mocarstw panował ciągle ruch niezwykły. Dnia 
24 zrana odbył się w cesarskim pałacu w Czera- 
ganie przeszło trzechgodzinny dywan. Dniem przed 
tém minister spraw zagr. był u posła angielskiego, 
gdy tymczasem c. k. Internuncyusz, poseł francuzki 
i minister pruski zeszli się na naradę. Wieczór p. de 
la Cour udał się do W. Wezyra. D. 23 nadzwyczaj- 
ny goniec przywiózł z Wiednia depesze dla inter- 
nuncyatury, reprezentantów mocarstw i W. Porty, 
a Q3go parowiec „Cheh-Per* powiózł efekta woj- 
skowe do Trebizondy, „Persudć smunicyę do Bat- 
tum, a fregaty „Feizi Bahri“, „Medżidżie* i „Szaiki- 
Szadi“ wysłane zostały do Bajrutu, aby nowe woj- 
ska sprowadzić z Syryi. Takiż sam ruch panował po 
arsenałich lądowych i morskich. Wszystkie gazety 
dworskie ogłaszają wspominany po europejskich dzien- 
nikach memorya? o kwestyi miejsc świętych, którego 
Źródła szukać trzeba w Konstantynopolu. Dzienniki 
francusko-tureckie zakończały swój sąd o nim steres- 
typową uwagą, że Porta i w tćj kwestyi nie ma so- 
bie nic do zarzucenia. Nie należy wszakże sądzić, 
że w Konstantynopolu zajmują się samemi tylko po- 


ważnemi sprawami; nie brak i na zabawach, a mię 
dzy niemi odznaczał się świetny bal u rezydenta pru- 


skiego pułkownika Wildenbruch w d. 20 września 
w jego letnićm mieszkaniu, gdzie wybór towarzy- 
stwa się zebrał, i zabawa trwała do rana. Journ. 
de Const. mówi o załatwieniu sprawy Koszty, która 
co do osoby tego emigranta skończyła się, lecz 
„Strona prawna tćj sprawy stanowi jeszcze przed- 
miot dalszych układów pomiędzy obu rządami“, wię- 
to bajramu w całćm państwie tureckićm odbyło się 
spokojnie. Pożar który nawiedził dzielnicę miasta 
"Eski. Zaarać , zniszczył 1270 kramów i mnóstwo 
domów, szkoda ma wynosić około 12 milionów pia- 
strów. Szach perski gromadzi wojsko urządzone na 
sposób europejski g Sultanie i wielkie żywi za- 
miary zawojować Chiny i Bocharę, ale w obecnych 
okolicznościach będzie musisł dać temu pokój. 
Poczty mocarstw znajdujące się tutaj powiozą za- 
pewne w tych dniach we wszystkich kierunkach wia- 
domości wojenne, Rzeczywiście chwila obecna bar- 
dzo krytyczna, i na prawdę jest to wilia wojny ą 
przynajmnićj jej wypowiedzenia. Gabinet rossyjski 
o ile wiadomo postanowił stale nie ustępować ani na 
jotę od noty konferencyjnćj wiedeńskićj; pod tym 
względem nikt się tutaj nie łudzi, iżby powiększyw- 
szy e Sr i można coś uzyskać. Ale i Porta 
trzyma się swojego zdania, że nota pomieniona za- 
graża jéj zwierzchnictwu i eRzERgzydci , jeżeli wia- 
dome modyfikacye jćj owies, tym duchu wy- 
raziła się rada ministrów odbyta w tych dniach 
w Czeraganie pod przewodnictwem Sułtana. Na 
wczorajszćm (25 wrz.) posiedzen'u Dywanu trzysta 
wyższych osób ze stanu urzędników, wojskowych i 
duchowieństwa postanowiło jednozgodnie nieodstępo- 
wać od modyfikacyj pod żadnym warunkiem, jąkieby- 
kolwiek przyszło ponieść ofiary, Przeciw takićj u- 
chwale energiczniejszy rog władca Osmanów nie 
mógłby nie począć, 2 C0% aji o Sałtanie któ- 
ry tak dalece miłuje pokój, i% adzy je © mało bun- 
tu nie podnieśli, i któremu wśadza nad wojskiem 
prawie z rąk wytrącona, mógłby jéj wprawdzie u- 
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żyć w duchu partyi wojennćj, ale nie przeciw nićj. 

Jakkolwiek ważnem jest położenie rzeczy tutaj, 

rzecież dla Europy niemasz tego niepokoju i nie- 
bosgiotacńatwsj z jakiemi się wiążą złe prze owie- 
„dni* na jednej, 3 Odawa na drugićj stronie. danie 
(to, o co głównie w człćj Europie chodi, da się 
mnićj więcćj z pewnością postawić, iż spór turecko- 
rosyjski nie ma niebezpiecznego charakteru kwestyi 
curopejskićj, a obecna wojenna jego faza ograniczo- 
ną jest do miejscowości, To ścieśnienie zarazy win- 
ny turopejskie zagrożone interesa wyłącznie dyplo- 
macyi, która w rzeczy samćj prawdziwego dokonała 
pod tym względem arcydzieła. 

W dalszym CiĄgU rozbiera Gazeta Tryestska tę 
dyplomatyczną Pracę; przedstawia iż czas obecny 
korzystniejszym jest dla pokoju niż kiedy ks. Men- 
szyków się pojawił, bo wówczas państwa zachednie 
stały po stronie "Urtyj podejrzywając Rossyę o ta- 
jemne plany Da Znis£Czenie Turcyi, a sprawę protek: 
toratu jako maskę gdy teraz przekonano się, że Ros- 
sya nie ma innych celów jak przestrzeganie praw i 
swobód zapewnionych schie pokojem kajnardżyj- 
skim itd. f ea 

Jutro lub pojutrze będziemy wiedzieć z pewnością 
jak sobie Porte zamierza postępować, gdyż w dniu 
dzisieszym Dywan zajmował się redakcyą 
wczyrajszej uchwały s«ojćj. Wypowiedzenie wojny 
niemiałoby sensu bez wysłania armii za Dunaj, 
by odebrać Rossyi posiadany przez nią „zakład“. 
Sami Rossyżnie nie przejdą Dunaju w zsmian za wy- 
powiedzenie wojny, ale zaczepieni, skoroby im się 
powiodło pokonać Turków posuwać się będą, póki 
nie przymuszą do przyjęcia żądań rossyjskich lub 
póki partya pokoju góry nie weźmie. W żadnym ra- 
zie nie można liczyć ua wyjście wojsk z Księstw 
przed wiosną. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


; on starszym bratem znanego naszego 
wieszcza jenerała Franciszka Morawskiego. Mało kto zapra- 
wdę może się poszczycić tak enotliwym i zasłużonym żywotem, 
mało komu należy się bardzićj owe miano obywatela, tak czę- 
sto dziś szafowane, jak śp. Józefowi Morawskiemu. Lat 72 ży- 
cia poświęcił on powiedzieć można usługom krajowym. Za Księ- 
stwa Warszawskiego był Referendarzem Stanu, i pod tóm tóż 
nazwiskiem powszechnie w kraju był znany. W r. 1813 co- 
fnął się z Rządem do Paryża. Wróciwszy do progów rodzin- 
nych od 1815 r., oddał się gospodarstwu i pierwszy w W. Ks. 
Poznańskićm udoskonalił ekonomią ziemską, szczególnićj chodo- 


wanie owiec. Powołany późnićj przez JMC. Króla Pruskiego, 
zasiadał w Radzie Państwa (Staatsrath) w Berlinie, gdy dy- 
skutowane było prawo uwłaszczenia chłopów, a lubo był w za- 
sadzie za uskutecznieniem tego ważnego kroku, przewidując je- 
dnak następstwa, silną stawiał Oppozycyą co do sposobu, w ja- 
kim prawo takowe przeprowadzone być może. Memoryały, któ- 
re z tego względu ministerstwu przedkładał, nie małe na tę 
kwestyą rzucały światło. Ostatnie lata Przepędził śp. Morawski 
w swych dobrach Oporowie, chwaląc Pana, liczną otoczony ro- 
dziną, służąc aż do ostatnićj chwili bliźniemu. Bogaci szukali 
u niego rady, sąsiedzi mieli w nim rozejmcę, ubodzy znajdo- 
wali opiekuna, a cała prowincya wzór gorliwego chrześci= 
anina, prawego obywatela i niezrównanego gospodarza. 

— Gazeta W. Ks. Poznańskiego pisze z Poznania 8 paźdz.: 
Do szkoły realnój tyle się już zgłosiło uczniów , że liczba za- 
pisanych dochodzi 300. Szczególnićj niemieckie oddziały są 
przepełnione. Polskich uczniów dotąd mało się zgłosiło, co za- 
pewne stąd pochodzi, iż z prowincyi Przybędą dopiero na roz- 
poczęcie kursu. Jeszcze dotąd nie wyznaczono dnia na rozpo- 
częcie tćj szkoły, 
< — Taż Gazeta pisze z Bydgoszczy 5 paźdz. ; 
się uroczystość pożegnalna w naszóm $'mnazyum 
odeszło 12 uczniów na akademią i doręczono im 
czenia dojrzałości, Poświęcają się: 5 medycynie, 4 prawu, 1 
matematyce i naukom przyrodzonym 1 2 filologii, Liczba ucz- 
niów w gimnazyum wynosiła w ogóle 246, z tych w primie 
było 16, w sekundzie 24, w wyższćj tercyi 35, niższćj tercyi 
86, w kwarcie 52, kwincie 44 i sekscie 39. Co do wyznania 
198 ewanielików, 27 katolików, 21 ŻY dów. Co do narodowo- 
ści 282 Niemców i 14 Polaków- 

— W tych dniach przystąpiono do urządzenia w Peters- 
burgu telegrafu podziemnego elektrycznego, który Poprowadzony 
zostanie od placu Admiralicyi, Przez ulicę Wozniesieńską i 
Newski Prospekt do stacyi kolei żelaznych : arszawskićj i 
Moskiewskićj. 3 

— D. 2. b. m. umarł w Paryżu sławny Franc, 
dził się on 26 lutego 1786 w Estagel pod Perpignan, byy 


Dziś odbyła 
; 2 którego 
dziś zaświad- 
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uczniem szkoły politechnicznćj i zarobił sobie na sławę, będąc 
użyty przy wymiarze stopni jeogr. między Dunkierką i Bar- 
celloną, który przedsiębrał Biot. W r. 1806 pracując przy tym 
wymiarze, dostał się do niewoli hiszpańskićj, ale traktowany 
z poważaniem, wkrótce z nićj wypuszczony został. Wracając 
do Francyi, schwytany przez rozbójników algerskich, wykupiony 
był w r. 1809. Był on akademikiem, członkiem bióra dłago- 
ści jeogr. nieustającym sekretarzem akademii umiejętności, dzie- 
łami swemi zjednał sobie imię europejskie.  Najważniejszemi 
pracami jego są spostrzeżenia nad polaryzacyą światła, nad ma- 
gnetyzmem i ważkością płynów. Jako człowiek polityczny liczo- 
ny jest do skrajnych republikanów. Dawnićj deputowany, w r. 


1848 członek rządu, nie złożył przysięgi na wierność Ce- 
sarzowi. 


Przyjechali do Krakowa oddania 10 do ligo października: 
Wawrsyniec Grodzki s Karlsbadu. Marya hr. Staraeńska, August 
Starzeński a Przemyśla. Hearyka Stobnicka, Kasylda Stobnicka, 
Roman Broniawski, Józefa Bolechowska zo Sąosa. Antoni Linda 
s Polski. Jan Lorenowios s Tarnowa. Hrabina Stadaicka s Bochni. 

wyjechali: Iguacy Woliński do Ostrawy. EKagieniasz Styrze 
do Wiednia. Władysław Lewakowski do Altenburga. Paweł Gro- 
pius do Berlina. Csclina Hospodar do Polski. Czerkawski o. k. 
radsca szkolny do Lwowa. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 11 paźdsiernika: Metaliki 
5-pr. 91V,. — Metaliki 4',,-pr. 80%. — Metaliki 4-pr. 717. — 
4-pr. z 2850 r. 76/,. — 2/,-pr. 48'/,,. — 1-pr. 197, z i 
1830r. 250, 3027,.— Augsburg 111%4.— Londyn 10 kr. 53, — 
Paryż 130%. — Akoye Bankowe 1287. — Akcye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 245. — Pożyczka s r. 1751 lit. A. 97 te; B. 116, — 
Ost-Donau Dampfoch. 770. 

Kurs krakowski 1igo paźdz. Banku. austr. żąd. 96 pł. 95'/,. — 
Pruski kurant żąd. 104',, pł. 103%. — Rublo srebrne nowe 

al pari. — Cwancygiery mowe ź. 104, pł. 104!,. — Cwan- 
oygiory stare ż. 104'/, pł. 104. — Imperyały ś. 34 8, pł. 34 6. 
Dakaty austr. i holond. à. 19 9 pł. 19 5. — ŻOfrankowe 4. 33 32 
pł. 33 20. — Listy zast. pol. ż. 981, pł. 98. — Listy Zast. 
gelio. s kupon. š. 92'/,. pł, 92!,. 

Kurs lwowski z d. 7 paźdz. Dukat holend. 5 złr. 9 kr. — De- 
kat ces. 5 zdr. 15 kr. —  Półimperyał rog. 9 sēr. — kr. — 
Rubel ros. 1 sër. 46kr. — Telar praski 1 złr. 37 kr. — Pol- 
ski kurent i pięciozłotówka 1 słr. 19 kr. — Kurs listów zast, 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — słr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — ałr. — kr. — 
Dawano za 100 sèr. — kr. —. — ądano złr. — kr. —. 

Kurs włedeiski u d, 8 paźdz. Motaliki 907,.— Nowa pożyoska 
80'/,,— Akcye Banku wied. 1263. — Akoye kolei żel. szl. 316 Ws 
Agio od złota 16%,, od srebra 11',. 

Kurs wrocławski z d. S paźdz. Banknoty austr, 92',, i — 
Banknoty polskia 965%, š. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 94 š — Listy mastawne poznańs. 4-pr. 102%, ż., dto 

3/,-pr. 96'/, d. — Kolej Krak.-górno-szięska 91 d. 


TRELA R OAR niar TY 
——— 


Obwieszczenie. 


(1046) 


(2-3) 
[N. 772.] W skutek wysokiego rosporządzenia miniateryalnego 


z dnia 5go października 1852 do liosby 3569 wydansgo, wydoby- 
wają się począwszy od dnia 29go sierpnia r. b. odwieczne dęby 
w korycie Wisły znajdujące się, żegludze bardzo niebezpieczne. 

Na sprzedaż znacznój liczby dotąd już wydobytych pomienionych 
dębów, odbywać się będzie, w dniach 12go, 13go i 14go paździer- 
nika b. r. przed i popołudnia na brzegu Wisły poniżój Grsegó- 
rzek w bliskości Dębia — publiczna licytacya — przy którćj za- 
kupione Dęby, najwyższą cenę dającemu, po złożenia takowój wy- 
danemi zostaną. 

Wzywają się przeto chęć kupna mający, by 
dniu i miejsca znajdować zechcięli. 

Z o. k. Urzędu spławów w Podgórzu d. 7 października 1853. 
Reichensdorfer , Bzks-la. 


©bwieszczenie. 


w dniu 14 poździeraika 1853 r. o godainie 1Otój z vana na pla- 
cu właściwym przed Sukiennicami w Rynku głównym miasta Kra- 


się w oznaczonym 


kowa sprzedane będą przez publiczną lioytacyą w drodze egzeku- 
cyi eądowój, ruchomości, jako to: zegar, wyroby miedziane , mo- 
siękne, stolarszosyzna i różne sprzęty domowe, O czóm chęć licy- 
(1049), mających sawiadamiam. — Kraków b paźdz. 1853 r. 

1049 


Igoaey Piekarski, o. k. komornik sąd. 


Emseraty, 
Publiczny Nauczyciel Kaligrafii, 
mająo kilka godzin wolnych jeszcze, pragnie je poświęcić pensyom 


lub prywatnym. — Bliższa wiadomość w Księgarni pana Friedleina, 
gdzie i wzory jego pisma kaligrafioznego widzieć można. (1026-2-6) 


aos) Ja Pension de Madame Gibson  » 


de Paris est actuellement transferrée de la Rue 
Grodzka N. 225 a la Rue Szeroka N. 42, G. II. 

Nota. Madame Gibson donne chez elle des Cours de 
Langue française aux Demoiselles qui veulent se perfectionner 
ou se mettre à même d'enseigner cette langue. Des soins par- 
ticuliers sont donnés au Style et à Ją Composition. 

Des sujets de divers genres sont fréquemment donnés à trái- 
ter aux Eléves, afin qu'elles acquièrent une élocution facile 
une expression correcte, un style pur,-orné et agréable et une 
certaine élégance de diction. 

Madame Gibson donne aussi des Leçons particulières, Mon- 
sieur Gibson donne des Leçons particulières d'Anglais. — Il ya 
des Cours d'Anglais pour les Demoiselles qui fréquentent la 


lini > A MMSY słaby i x | 4, f Pension. Madame Gibson prendra des Pensionnai 
KongrANEY Sosormwamr, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Osasu. Axson zarumem, zarsądzca drakarni, 


